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C e.ty  prenumeraty.

Vre Lws-wie: m iesięcznie 2  K or, 
za  codzienną d w u k r o tn ą  dostawę 
do dorr.u d tp raca  się 6 0  halerzy,

Z przesyłką pocz'. w  kraiu 
i m iiiarchii:

miesięcz. 2  K 5 0  h- 
kwaruil. 7 K -5 C h . 
roczni* 3 0  K. — h.

Z 2 - k r n n  3 K. h. 
wysyłką 9  K. — h 
pccztow. 3 g  [<, — h.

W  N iem cz .cn : m iesięcznie 4  Kor. 
W innych państw ach Związku po­
cztow ego m i e s i ę c z n ie  5  Koron- 
Zm iana adresu  pocztow ego 4 0  hak 
Retlakcya, A dm inistracya, D ru..arn ia 
Lwów, ulica C horąźcżyz.iy 17— 19.

w y c f i io d z i  25 r a s y  dzlera ia f©

Wydanie poranne.

Ceny ogłoszeń.
O g ło sz e n ia  (insecaty) za 1 w ieli*  
petitow y lub jego miejęce 2 0  hal. 
N a d e s ła n e  za w iersz petitowy lub 
jego m iejsce 80' halerzy. 
N ek ro )o g :a za w iersz petit. 6 0  haL 
D o n ies ien ia  o ślubach, zaręczynach 
i t. p. w iadom ości po 1 Kor. za wiersz. 
D ro b n e  o g ło s z e n ia  :a wyraz 6  h. 
najm niej 6 0  halerzy. W yni-y grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

C eny od d z ie ln y ch  n u m eró w : 
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką 10 i. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
D robnych rękopisów  nie zw raca się.

R ękopisy i listy w spraw ach redakcyjnych należy a d re s o w d  do : R edakcyl S ło w a  P o lsk ieg o  we Lwowie. — Listy w
ukrasza się nadsyłać pod adresem : A d m in is tracy a  S ło w a  P o lsk ie g o  we Lwowie. — A dres dla te leg ram ów : S ło w o  Lwów

sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogł 
Nr. telefonu Redakcyi 541, Ai

uszfc.iia i rek lam acy . 
dm inistracyi 740.

W y d a w e a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O L S G U L IL ciiłzL .t® !' c a e z e l m y :  W A S Ł Ł E W S K o u
—i—tu tengm w — m i|

E a l e n d a r z  l w o w s k i .

P ią te k , 26 s ie rp n ia .
l u i o n a .  Rz.-kat. Dziś: Zefiryny 3. — Ju tro : Prz. 

św. Kaźmierza. —■ Gr.-kat. Dziś: Laksema P. — Ju ­
tro : Mycheja Pr.— Słow. Dziś: Włastymiły. — Jutro : 
Przędzisława. i

Wschód słońca 5 i6 ,  zachód 6'44.
E S a z e a  i  b ib & iu tc ir l .  Ossolineum. Bibl. w d, powsz. 

g. 9—2; muz. dni powsz. 9 -  1, nadto \vc wtor. i piat. 3—5. 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1; 
w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Muz. przemysłowe (w ra­
tuszu) w dni powsaed. (prócz poniedz.) 9—2, w święta 
10—1; Bibl. 9—1 i 5 8. — Bibl. uniwersytecka w dni powsz. 
12—2 i 4—7.— Bibl. BaworowsDego (Ujejskiego 2) wtorki, 
środy, piątki i soboty 4 — 6 — Bibl. Pawlikowskich (Trze­
ciego Maja 5) środy, soboty i niedzielel f—12.— Biblioteka 
Politechn.ki w święta, niedziele i poniedziałki 11—1, w inne 
dni 10—1 i 4—8. — Bibl. Tow. S^ewczerki (Czarnieckiego 
26) 2—6 (piócz niedz. i św. ruskich). — Bibl. Narodnego 
Domu (Teatralna 22) we wtor., środ. piat. sob. 9—ł? 
i 3—6.

W ystaw y sta le . Tow. rrzyj. sztuk piękn. (M uzeum 
przemysł.) codz. 10—5. Opł. 60 h., w niedz. 30 h. f t ju .m  
sz tn ti. j t R k u j e n  p .  L a t o u r a  (plac św. Ducha 10, I. p.) 
otwarty od 10—7. Wstęp 60 h., w niedzielę 40 h., młodz. 
szkol. 20 hal. Obecnie na króiki czas kilkadziesiąt nad­
zwyczaj zajmujących dzieł światowej sławy artysiy-rr.alarza 
Me.ciny-Krzesza. Oprócz tego mnogo dzieł również gło­
śnych artystów jak Grottgera, Bratkowskiego, Grabińskiego, 
Kossaków, Tepy itd. itd.

T e a t r  m i e j s k i : D z iś : „Wesoła dwójka", ope­
retka Ziehrera.

T e a t r  in d ow y: Ju tro : „Zmykajmy", komedya
z francuskiego.

moj i f  a .
R osyan ie  w  L aojangu .

L ondyn (Tel. w l ). K orespondent dziennika „ D a ­
ily T elegraph11, który miał sposobność widzieć s tan o ­
we _ka rosyjskie koło Liaojangu twierdzi, że tam że po 
bitw ie pod Haiczeng nie zaszedł żaden w ypadek godny 
uwagi. O baj przeciwnicy czekają na zm ianę pogody i 
na wynik wałki pod Portem  Artura. Rosyanie spodzie­
wają się, że dzięki otrzym ywanym  posiłkom  będą mogli 
już w początkach przyszłego tygodnia przejść do ofen- 
zywy. Tym czasem  Kuropatkin nakazał ogólny w ypoczy­
nek dla wojsk rosyjskich, k tóre tego wypoczynku nad­
zwyczajnie potrzebują. P lany Japończyków  są na razie 
niewyraźne, posuwają się przecież ciągle na północ 
rzeki Liao.

C hunchuzi.
L ondyn (Tel. wł.). „D aily  T elegraph11 donosi, że 

bandy Chunchuzów znowu w zrastają. N iektóre bandy są
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iśzy przy tych słowach stanęły mu w oczach 1 
z trudem  ledwie odczytać zdołał datę na liście m arsza!' 
ka, k tóry  Jadzia pokazała, dobyw szy go z kieszonki...

O bejrzał się w kolo niespokojnie i sp y ta ł:
—  Gdzież jest pan Jan?...
Jan roztw arł drzwi w tej samej chwali.
—  D rogi panie J a n ie !... —• zwrrócił się do  niego 

Sookiewicz gorąco —  czy nie m ógłby pan posłać kon­
nego, aby w strzym ano pogrzeb ?... Ja  m uszę tam  p rze­
cie jechać choć trum nę zobaczyć...

Jan nie był zrazu w stanie oczom  i uszom  uwie­
rzyć, zastaw szy Sobkiew .cza przem aw iającego, po raz 
pierwszy od tak dawna, jak człowiek przytom ny, w zu­
pełnie rozsądny sposób.

"Ochłonąwszy cokolwiek ze zdziwienia, ośw iadczył, 
że najiepiejby było, gdyby się wszyscy zaraz do Jarzbe- 
renia wybrali i tam  urządzili, co będzie m ożna. T ak  się 
też i stało.

W tym sam ym  czasie, kiedy w mieszkaniu Jana, 
gospodarz i jego goście byli św iadkam i przedziwnego 
ozdrow ienia Sobkiewicza, doktor, wybiegłszy skwapliwie 
z swej kaźni, u sa d ł na darniowej ławeczce przed 
gankiem, osłabiony po wybuchu irytacyi tak nagłą ra­
dością i olśniony jaskraw em  światłem słońca.

Po niejakiej chwili ujrzał wychodzących pośp ie­
sznie: księdza, Jadzię, Jana i Sobkiewicza, rozm aw iają­
cego z  tam tym i przytom nie i z takim  spokojem , jakby

zaopatrzone w arty leryę konną, w iększe bandy m ają 
po 2 do 3 arm at.

K o rsa rs tw o  ro sy jsk ie .

L ondyn (Tel. wł.). Kom pania żeglugi parow ej 
Anthor donosi, że należący do niej parow iec Asia, który 
płynął z G lasgow a do Kalkuty, został zatrzym any o 15 
mi! na wschód od przylądka St. Vincent, przez rosyj 
ski parow iec Ural. Przez 2 godziny Ural odbywa! re- 
wizyę, poczem Asia popłynęła dalej.

L ondyn (TBK.). O kręt jednego z angielskich T o ­
w arzystw  zegiarskich Asia, płynący z G lasgow a do Kal­
kuty, na 30 mil od przylądka Yincet zatrzym any był 
przez rosyjski krążownik Ural. Oficer Urala przez dwie 
godziny rew idow ał podróżnych i pakunki.

R o zzb ro jen ie  o k rę tó w  ro sy jsk ich  w  S zangaju .

Londyn (Biuro Reutera). W iadomości z Szangaju 
potw ierdzają doniesienie, że Rosya zarządziła rozbro je­
nie A skoida i G rozoboja.

S zangaj (Biuro Reutera). Japoński poseł w Peki­
nie energicznie zaprotestow ał u rządu chińskiego p rze­
ciw przydłużeniu term inu pobytu rosyjskich okrętów  
w Szangaju.

Rzym  (Aj. Stef.). Z Szangaju donoszą, że rosyj­
skie okręty wojenne rozpoczęły iuż pod kontro lą chiń­
ską swoje rozbrojenie.

J a p o ń sk a  flo ta  ocho tn icza .

F ra n k fu r t (TBK.). „F rankfurter Zeitung“ donosi 
z Tokio pod datą 24 brrr., *że japoiiskie stow arzyszenie 
m arynarskie postanow iło utw orzyć flotę ochotniczą. Ma 
być zbudowanych 10 okrętów , każdy o pojemności 6000 
tonn a koszta w yniosą 15 milionów jen (okoio 38 mi 
bonów kozon). K ażda z rodzin japońskich ma się przy­
czynie datkiem  połtora jena.

Ten sam dziennik donosi, że na południu m orza 
japońskiego szalała w tych dniach straszna b u rz a ; w Fu- 
zanie (na Korei), zburzyła 56 dom ów  i zniszczyła 147 
paiow ców . Kabel pom iędzy Czuzimą a Fuzanem przer­
wany. T akże z Moi donoszą o gw ałtownej burzy, k tó ­
rej ofiarą padio wiele o k rę tó w ; 67 osób zginęło a wielu 
jeszcze brak dotychczas.

O d zn a cz en ie  S to ssla .
P e te rs b u rg  (TBK.). Car m ianował kom endanta 

Portu  A rtura jenerała S tossla jencralnym  adyutantem .

O b lęż en ie  P o r tu  A rth u ra .
P e te rs b u rg  (urzędow nie). Admirał Aleksiejew te ­

legrafow ał do cara pod datą  w czorajszą:
Jenerał S tóssel doniósł z Portu  A rtura 19 b. m.,

nigdy żaden doktor wszech nauk lekarskich nie uznał go 
z wyżyn sw ego nieom ylnego rzeczoznaw stw a —■ nieule­
czalnym w aryatem . Zacliwialo to  na krótką chwilę zau­
fanie doktora w rów now agę własnych zm ysłów. Ponie­
waż całe gronko, przechodząc, nie zwróciło nań uwagi, 
ujrzał się niebawem sam a t r a g ic z n e j  interm ezzo", jakie 
sobie był w myśli przygotow ał na chwilę spotkania 
z nimi, spełzło na niczem.

Tam ci znikli tym czasem  za bram ą i czas jakiś 
słychać było, jak przeprawiali się jedno po drugiem przez 
w odę poczem  nastała cisza. Słońce zaczęło przypiekać, 
było już blizko południa. H apka, w yszedłszy na ganek, 
zaw ołała dok to ra na obiad najzwyczajniejszym w św ię­
cie tonem , jak gdyby między gościem  a aom owym i nic 
nigdy nie zaszło.

D oktora ta  sw oboda starej oblała rumieńcem gnie­
wu. „O szalećby dopraw dy m ożna -—  myślał. —  N aj­
pierw  zamknęli mnie, jak cielaka, do chlewa, a teraz 
na paszę wypuszczają... D opraw dy, czy ktokolw iek 
w Europie byłby zdolny pom yśleć, jakie ohydne b arb a­
rzyństw a dzieją się w takich zapadłych jej kątach jak 
nasz kraj... Co za jaskraw y epizod —  kiedyś —  w moim 
życiorysie!"

Niemniej przeto, nie chcąc pow iększać skandalu, 
siadł do objadu i zm iótł go  ze smakiem. P rzepadał bo 
też n. p. za barszczem  z uszkami, który Hapka umiała 
wyśmienicie przyrządzać, a pieczone kurczątko z rożna 
też było wyborne, n :c już nie mówiąc o naleśnikach, 
po których poprostu  palce oblizyw ać...

Hapka, usługująca mu z olimpijskim spokojem  
inform owała go od czasu do  czasu dość lakonicznie, 
o bieżących spraw ach pusteln. i Jarzberenia. Najważniej- 
szem  dlań z rzeczy, jakie usłyszał, było, że jutro otrzy­
ma do dyspozycyi konie, które zaw iozą go  do Ż y to ­
m ierza, dzisiaj zaś może z całym  spokojem  robić, co

że Japończycy dnia tego o gouz. pół do 5 rano roz­
poczęli strzelać na wzgórze Ugluwaja i z wyżyn Wilczej 
góry ostrzeliwali fo rty  północne i wschodnie. Japończycy 
sypią szańce w kierunku Cuiszin i wzdiuż doliny Lungho.

Interw iew  z posłem  chinsKim.

B erlin  (Tel. wł.). K orespondent berliński dzien­
nika „D ie Zeit“ , miał wywiad z posłem  chińskim jene­
rał porucznikiem  Yuczang. P oseł chiński oświadczył ko ­
respondentow i, że Chiny usiinie stara ją  się o zachow a­
nie neutralności, pom im o to siły chińskie nie w ystar­
czają do zupełnego spełnienia tego trudnego zadania, 
inne zaś państw a nie pom agają Chinom w tym wzglę­
dzie. Może przecież i lepiej się dzieje, że obce państw a 
nie troszczą się o spraw ę neutralności w Chinach, gdyż 
wskutek ich interwencyi pow stałyby liczne zawikłania 
m iędzynarodow e, które m ogłyby doprow adzić do ogól­
nego starcia.

P ogłosk i o zakończeniu  wojny.
P e te rsb u rg  (Tel. wł.). M nożą się tu coraz b a r­

dziej juogloski o pośrednictw ie pokojowem  między Ro- 
syą a Japonią.

B u rza  pod  P o rte m  A rtu ra .

P e te rsb u rg  (Tel, wł.). „N ow oje W rem ia“ donosi 
z Czifu, że panow ała straszna burza na morzu, która 
rozpędziła miny podw odne, wskutek czego żegluga stała 
się o wiele niebezpieczniejszą.

Z a to n ięc ie  k o n tr to rp e d o w c a  ro sy jsk ieg o .

T okio (Biuzo Reutera). Dwa zosyjskie kontrtor- 
pedowce najechały na minę we środę wieczorem , przy 
wjeździe do Portu A rtura. W iększy z nich, niewiado­
mego nazwiska, który miał 4 kominy, zatonął. N iew ia­
domo, czy były także straty  w ludziach.

A ngiia w o b ec  k o rsa rs tw a  ro sy jsk iego .
Londyn. (TBK.) D o deputacyi Izby handlowej lon­

dyńskiej rzeitł prem ier lord Balfour, że rząd angielski 
zapytał rząd rosyjski o wyjaśnienie w spraw ie zatrzy­
mywania statków  angielskich przez „Sm oleńsk" na w o­
dach południowo-afrykańskich. Rząd rosyjski odpow ie­
dział, że dotychczas instrukeye wydane dla statków  
floty ochotniczej nie mogły im być doręczone. Na p ro ­
śbę rządu rosyjskiego rząd angielski wysłał swoje dwa 
statki, Które mają wyszukać „Sm oleńsk" i doręczyć mu 
instrukeye, aby położyć raz koniec zatrzym yw ania s ta ­
tków  angielskich.

Londyn (Teł. wł.). „D aily  T elegraph11 donosi, 
że kom endant eskadry kolo P ortu  A rtura dostał rozkaz

mu się żywnie, podoba w całej pustelni.
Widząc, że hum or doktora przy kawie znacznie 

się poprawił, odezw ała się po spożytym  objadzie z nie­
jaką poufałością:

—  O t, wie pan doktor co?... Niech-no pan pójdzie 
taj zmówi pacierz za duszę jHawryłki na jego mogile. , 
Panu to  przecie mc nie zaszkodzi, a jemu pom ódz 
m oże...

Słowa te oddziałały ujemnie na traw ienie doktora. 
Uczywszy ból jakiś w okolicy w ątroby, skrzywił się :

—  Co ty mi, sta ra  czarownico, o modleniu się 
pleciesz?... A sam a ty  m odlić się po trafisz?!

H apka spuściła ze sm utkiem  sta rą  sw ą, pom arsz­
czoną, z głupia chytrą głowę.

—  Nie, mnie nie woino —  szeonęła —  bo ja 
przeklęta, mrue dyabeł opętał, tak ja już aaw no w jego 
m ocy...

Zaczęła w najlepsze zw ierzać się przed doktorem  
ze swoich bied, uważając go z renom y, jakiej zażywał, 
za skuzynowanego z czartam i, skoro  nie wierzył w Bo­
ga. Rozpowiadała, jak do niej „złe przychodzi" i nęka 
ią, na Uysą G órę nocami pędza, gdzie musi b rać udział 
w piekielnych harcach całej grom ady biesów, skutkiem 
czego po każdej takiej pielgrzym ce na długo czuje się 
rozbitą, dlatego też iego,. doktora, jako głowę uczoną, 
zaradzićby się chciała, co czynić, aby się od dyabelskiej 
mocy uwolnić.

D okto r słuchał i ta rł czoło. W słowach jej 
tyle brzm iało szczerości, że nie m ógł jej posądzić o kłam ­
stw o —  i w końcu, straciw szy pod nogam i grunt ob ­
iektywnego słuchacza i obserw atora, wyrzekł, jakby 
w przystępie współczucia dla o p ę ta n e j:

(C . d. n .)
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wysadzenia w powietrze statków , gdyby ich nie mógł 
obronić.

Las Palm as (W yspy Kanaryjskie). Biuro Reutera 
donosi: Rybacy opow iadają, że widzieli trzy rosyjskie 
krążowniki koło przylądka Jube, nabierające węgiel z nie­
znanego parow ca.

„Telegramy Siewa Polskiego11.
Dr Koei ber w  Galicyi.

W iedeń. (Tel. wł.) D ow iadują się, że prezes mi­
nistrów dr. K oerber odwiedzi także prezesa Kola pol­
skiego p. A polinarego Jaw orskiego w jego majątku 
dziedzicznym Skwarzaw a.

O dw ołanie w ielkich m anew rów  w  Czechach.

W iedeń . (Tel. w l ) Przed kilkunastu dniami „S ło­
wo polskie" doniosło, że wielkie manewry cesarskie 
w Czechach będą odw ołane. Informacyi naszej usiłował 
zaprzeczyć półurzędow y „F rem denblatt“ .Tym casem  wczo­
raj popołudniu na podstaw ie informacyi zasiągniętej 
w prost w m inisterstwie u'ojny zarów no dziennik „Die 
Zeit" jak i „W iener Allg. Z tg" donoszą zgodnie, że ce­
sarz polecił odw ołać wielkie manewry w Czechach. Ćwi­
czenia korpuśne w Austryi mają się skończyć z dniem 
31 sierpnia, a w ojska mają najkrótszą drogą pieszo i 
koleją pow rócić do swoich garnizonów . Cesarz polecił, 
aby urlopmcy i rezerwiści otrzym ali jak najprędzej uwol­
nienie od służby czynnej.

Dodajem y, że wskutek tak  nagłego odwołania 
manewrów cesaiskich krążyły wczoiaj popołudniu we 
Wiedniu pogłoski, że lekarze nie pozwolili m onarsze 
brać udziału w manewrach, obaw iając się, aby trudy 
fizyczne nie wywarły złego wpływu na jego organizm .

W iedeń . (TBK) Z m inisterstwa wojny donoszą 
Biuru korespondencyjnem u: „J Ces. M ość raczył zarzą­
dzić, aby wielkie manewry w Czechach zostały zanie­
chane, aby ćwiczenia korpusów  1., II., III., VIII., IX., \ . ,  
XI. i XIV z dniem 31 sierpnia zostały zakończone i aby 
wojska odpow iednio do w skazów ek kom endantów  kor­
pusów najkrótszą drogą pieszo lub koleją wróciły do 
swoich załóg, dalej, aby urlopnicy i rezerwiści możliwie 
iak najprędzej byli wypuszczeni, w końcu, aby ćwicze­
nia wojsk, uzupełniających się z krajów  korony w ęgier­
skiej były według program u przeprow adzone.

Tyfus w  C ieszyn ie.

C ieszyn. (Tel. wł.) W edług spraw ozdania komisyi 
sanitarnej skonstatow ano 100 w ypadków  tyfusu. P o ­
wstał on tu wskutek tego, że poprzednio wybuchł on 
w miejscowości, skąd Cieszyn zaopatruje się w w'odę.

Z Banku au stro-w ęgiersk iego .

W iedeń. Rada jeneralna Banku austro-w ęgierskiego 
uchwaliła, wobec korzystnego kursu weksli i wysokości 
rezerw, me zm ieniać stopy procentowej.

Następca P leh w ego .

Petersburg. (Tel. wł.) Obiegają tu pogłoski, że 
jeszcze w tygodniu bieżącym będzie zam ianow any mini­
ster spraw  wewnętrznych. W ymieniają ponownie nazwi­
sko W ittego, jako następcy Plehwego i tw ierdzą, że 
w razie gdyby W itte przyszedł do steru rządu, nastąpi 
zm iana system u w duchu liberalnym.

O p rotek to iat nad katolickim  W schodem .
Rzym. (Tel. wł.) „O sservatore Rom ano" ośw iadcza 

urzędów nie, że wskutek zerwania stosunków  dyplom aty­
cznych pomiędzy Francyą a W atykanem  pro tek to ra t 
francuski nad katolikam i wschodu musi ustać. O dpow ie­
dzialność za to  nie spadnie przecież na s to ’ cę aposto l­
ską, lecz na obecny rząd francusk'.

Regulacya granicy bułgarsko-tureckiej.
Sofia. (Tel, wł.) Po porozum ieniu się obu rzą­

dów bułgarskiego i tureckiego generałm ajor Iwanow ko­
m endant dywizyi w Filipopolu i generał Arif kom endant 
dywizyi w A dryanopolu wytknęli wzdłuż granicy Rhodo- 
pe strefę neutralną szerokości 4 kim. Tej strefy będą 
strzegły patrole tureckie i bułgarskie i w ten sposób 
będzie mniej utarczek granicznych, aniżeli to  się działo 
do tei pory.

Z akończenie w iecu  n iem ieckich katolików .
Ratyzbona. (TBK) W czoraj zakończył się wiec 

niemieckich katolików. Nuncyusz papieski oświadczył, 
że spraw ozdanie z wiecu przedłoży papieżowi, poczem  
udzielił błogosław ieństw a. Wiec zakończył się okrzy­
kiem na cześć papieża i odśpiewaniem  „Te D eum ".

Strajki.
Londyn. (TBK) D o tutejszych dzienników donoszą 

z N ow ego Jorku, że 30 .000  robotników' budowlanych 
uchwaliło rozpocząć strajk. Z powodu strajku nie m o­
żna było ukończyć budowy 65 szkół, wskutek czego 
około 100 .000  dzieci nie może pabierać nauki szkolnej.

W czoraj rozpoczęli strajk robotnicy wielkich tow a­
rzystw stalowych.

W ypadek przy w ykopaliskach .
Catania. (Tel. wł.) Przy wykopaliskach starego 

rzymskiego am fiteatru zawalił się mui i pogi zebał zaję­
tych przy pracy robotników'. P o  usunięciu gruzów' wy­
dobyto 3 trupy i 4 rannych, którzy walczą obecnie ze 
śmiercią.

A resztow anie dezertera.
Piza. (Tel. wł.) W czoraj po południu aresztow ała 

tu żandarm erya dezertera rosyjskiego. N azywa się on

Hupka, jest oficerem i pieszo przybył tu aż z P e te rs­
burga.

Pożar na K orsyce.
Ajaccio. (TBK.) O grom ny pożar sroży się od 

wrćzoraj na obszarze 20 kilom, kwadr, na w'Schodniem 
wybrzeżu Korsyki. D otychczas spłonęło przeszło 1000 
hekt. lasu. D w orzec kolejowy w Bravonne zgorzał, 
drugi dw orzec jest zagrożony. Kom unikacya kolejowa 
przerw ana. Wiele osób zginęło, ludność przy pom ocy 
wojska pracu.e nad zlokalizowaniem pożaru.

TO i OWO.
„Schm ilcke dein H eim “ —  i:  „M ieszkaj ład n ie“ , 

czyli przypadkowy in terw iew .

... —  Bo to proszę pana —  móv,'ilem dalej w za­
pale —  brzydota estetyczna naszych mieszKań dałaby 
się w znacznej części usunąć naw et przy naszej no to ­
rycznej biedzie, gdyby nasze panie otrzymywał}' od p o ­
wiednie estetyczno-przem ysłow 'e w ykształcenie. Nie chcę 
twierdzić, że one te raz  co się tyczy zdobienia mieszkań 
próżnują, aie jestem  zdania, że ta  ich praca dotychcza­
sow a w znacznej części szpeci m ieszkania, a odpow ie­
dnio zuż)ta , rozpostarłaby  po nich odblask prawdziwego 
artyzm u. Przecież te  okropne „patarafk i", od których 
widoku mdło się w dołku robi, przecież te „rogatyw ki" 
na szkiełkach od lam, te „haczkow ane" róże z włóczki, 
te  serw ety  na salonow ych sio iach, które doskonale speł­
niają swe zadanie aby gość m ógł wbrew  swej woli 
ni stąd ni zow ąd wszystko ściągnąć ze stołu na ziemię, 
te ozdóbki szydełkow e na fotelach, służące do tego 
aby się przyczepiały do guzików u tużurków  męskich 
i tw orzyły komiczne sceny —  Drzecież te wszystkie 
okropności pożerają tyle .pracy, że byle pow stała jakaś 
odpow iednia szkoła, któraby nadaw ała znanej pracow i­
tości naszych kobiet właściwy kierunek, a mieszkania 
nasze w bardzo krótkim  czasie Drzybrałyby zupełnie 
inny, estetyczniejszy wygląd.

—  A przecież raz pana złapałem  na gorącym  
uczynku! —  przerw ał mi ze złośliwą radością dr. 01- 
szeu'ski. —  Przecież raz i pan nie jest „poinform ow a­
nym 1*. Jesteśm y przy ulicy Kaleczej, tu w willi Palatyn 
moje m ieszkanie : proszę ze m ną a dowie się pan, że 
niejaka pani O lszew ska założyła już taką szkołę i że 
ją już naw;et w tym roku rozszerza i rozwija...

... —  Widzę, m alowane studya, więc rzecz poj­
muje się gruntowmie.

—  Bo to jest szkoła „sztuki stosowanej do prze­
m ysłu11. A do tego trzeba znać przedewszystkiem  sztukę, 
aby ją m ożna było zastosow ać. Techniczne w ykształce­
nie, czyli podstaw ow ą m ożność tego zastosow ania o trzy­
mują uczennice w jednym dziale szkoły pod kierunkiem 
specyalnej, wybitnej nauczycielki robó t kobiecych, w dziale 
innym pod kierownictwem artysty m alarza p. Z. Ćwi­
klińskiego nauczą się tw orzyć wzory, stylizow ać kwiaty, 
brać z natury coby się na sprzęty dom owe jako orna­
ment i ozdoba nadaw ało. W oddziale trzecim, który 
prowadzi „ow a pani O lszewska'*, uczennice nauczą się 
zastosow ania um iejętności nabytei pod kierownictwem 
py Ćwiklińskiego do tych fachowych wiadom ości, jakich 
im udzielił oddział, o którym  wspomniałem na początku. 
Jak zaś ważną przytem  rolę odgrywa przygotow anie ar­
tystyczne, może się pan przekonać choćby na tym ekra­
nie. T o  jest zaczęty dywan strzyżony t. zw. ściegiem 
„Daissy**. Jak pan widzi kwiaty na nim doprow adzono 
do ogrom nej subtelności, a przecież to  ścieg nadzwy­
czaj ła tw y: nakłuwa się poprosru szybko płótno igłą, 
którą pow odow ać należy z caią sw obodą, a subtelność 
pochodzi z umiejętności artystycznej. Te studya artysty­
czne jednakże nawet bez specyalnego uzdolnienia rysun­
kowego, przy zwykłych bardziej mechanicznych robo ­
tach, dają uczennicom bardzo w iele: um iejętność doboru 
kolorów , wyboru deseni, św iadom ość poprostu co ła ­
dne a co brzydkie.

•—  Jakież rodzaje robó t będą upraw iane w szkole 
państw a.

—  Wsz} stKie mniej więcej, k tóre wchodzą w za­
kres, objęty przez tak  popularne dziś hasło u N iem ców : 
„Schm iicke dein Heim**. A więc malowanie na porcela­
nie i na szkle, n. p. witrażów dom owych tak  ładnych 
a tak używanych za granicą, wypalanie na drzewie i 
m alowanie na drzewie celem, sporządzania artystycz­
nych meblu wykonywania dywanów kilimowych a także 
na wzór smyrneńskich i innych, daiej rozm aite hafty i 
tdk dalej i tak  dalej.

—  A co szkoła zam ierza zrobić z uczennicami 
po ukończeniu nauki ?

—  W pierwszym rzędzie jest to  szkoła dla pań, 
które będą pracow ały i stosow ały  przem ysłowy artyzm  
w zakresie w łasnego m ieszkania, lecz z góry już przyj­
mujemy, że niektóre uczennice zechcą się poświęcić za­
w odow o przem ysłowi artystycznem u. Z natury rzeczy 
zechcą się one w yspecyalizować w jakiejś gałęzi o czem 
jpż pom yślano, a istnieje zam iar umożliwienia zaw odo­
wej pracy takim  ukouczonym uczennicom, przez założe­
nie odpowiedniej pracowni już czysto przemysłowej.

—  Jednem  słowem rzecz to  poważna i na wielką 
skalę zakrojona. N ie w ypada więc mi nic innego, jak 
na zakończenie życzyć jak najgoręcej powodzenia. 
A sw oją drogą, przekonaw szy się na sobie sam ym  co 
to  znaczy niebyć „poinform ow anym “ , postaram  się aby 
i ogół czytającej publiczności dowiedział się o szkole 
pani O lszewskiej. Bo nie w iedzieć, że coś istnieje, to  zu­
pełnie jakby ta  rzecz całkiem  r ie  istniała.

NA M A R G I N E S I E .

Wizyta.
—  Ależ proszę ! Dlaczego oknem , możesz łaska­

wy pan wejść drzwiami.
— O  n.ech się pan nie trudzi.
—  Pan złodziej nie spodziew ał się mnie zastać 

w dom u?
— W is to c ie ; zupełnie jak w złodziejskiej sztuce 

Mirbeau.
—  Proszę, bardzo proszę. Ależ niech się pan nie 

obaw ia, jest to  wprawdzie ludna ulica, ale polieyant 
czyści właśnie półksiężyc i niema czasu na zważanie na 
takid drobnostki iak wizyty oknem . D obrze, żeś mnie 
pan z a s ta ł.41 bo byłbyś się trudził napróżno. Wczoraj 
wzięto mi meble do muzeum im. Korytowskiego, a pie­
niędzy panie... ja literat.

P. złodziej spojrzał na mnie ze współczuciem.
—  T o pan jest literat?
—  Niestety.
—  Może specyalista od złodziei ?
—  Tak iak pan od literatów' — nie panie !
—  T o pan jest literat!
Pożegnał mnie czule i zostaw ił niepostrzeżenie na 

sto le dwie korony.
Lski.

S p o s t r z e ż e n ia  m ^ te o ro to s r ic z n e  (z obserw aro- 
ryunt astronom . Politechniki) w d. 25 sierpn ia  b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

: 'i empe- 
| ratura

C.

Opaci 
Wiatr w c.

1 (2.2  ppi

Temneratura
i Naj- 

wrższa , niżara

7 rano  
2 popoł. 
9 wiecz.

726-7
729-2
731*0

12-0 i 
17-4 j 
12-0 |

W* ]
W®}, 1-2 

SW-’ |

|
19-8 , 10-0

j

U w a g a :  Pogoda przy zmiennem zacnmurzeniti.

—  Z nam iestnictw a. W iceprezydent rady szkolnej 
krajowej dr. Adwin Płażek powrócił z urlopu i objął 
urzędowanie.

Radca dworu Antoni Jagerm ann  pow rócił z urlopu. 
Radca dw'oru Ignacy Dem bowski wyjeżdża na czteryty- 
gudniowy urlop.

—  Program  podróży dra Koerbera po Galicyi 
jest następu jący : Dnia 27 bm. przyjazd do K akowa
o godz. ó min. 19 rano. Dr. K oerber zam ieszka pod 
Baranam i. Od godz. 9 m. 30 do 1 popoł. przyjęcia 
wuadz, korporacyj, deputacyj i t. d., potem  audyeneye 
w gmachu starostw a. Dnia 28 bm. od godz. 9 do 12 
inspekeya sądu krajow ego wyższego, przyjęcie gremium 
radców  apelacyjnych, nadprokuratoryi państw a i sądu 
krajow ego, zwiedzanie gmachów sądowych i zakładu 
karnego, potem audyeneye w budynku sądu krajow ego 
wyższego, o 12 w poiudnie zwiedzanie wystawy m eta­
lurgicznej, od 3 do 7 popoł. wycieczka powozami do 
Wieliczki, obejrzenie kopalni. Przy sposobności jazdy do 
Wieliczki zwiedzenie starostw a w Podgórzu. Godz. 10 55 
odjazd z Krakowa. D. 29 bm. godz. 7 ‘06 przyjazd do 
Tarnobrzega, stam tąd o g. 8 1 5  do N adbrzezia, obej 
rżenie portu, prac regulacyjnych na Wiśle etc., g. 10-30 
pow rót powozam i do T arnobrzega, lustracya tam tejszego 
starostw a i sądu pow iatowego. Posłuchania w s ta ro ­
stwie. Godz. 4 '2 4  odjazd osobnym  pociągiem  do Łań- 
cum, przyjazd do Ł ańcuta 7 '5 0  wiecz. Dnia 30 b. m. 
Przed południem lustracya starostw a i sądu powiatów., 
poczem  bosłucham a w starostw ie. Godz. 1 '03  odjazd 
do P rzem yśla; przyjazd tam że o godz. 2 '51 . Lustracya 
starostw a i sądu obw odow ego. G. 7 '05  popol. odjazd 
z Przem yśla, godz. 8 '4 0  przyjazd do Lwowa, gdzie dr. 
K oerber zam ieszka w pałacu namiestnikowskim.

Dnia 31 bm. od g. 8 do 10 rano lustracya sądu 
krajow ego wyższego i krajowego, audyeneye w gmachu 
sądu krajow ego wyższego. Godz. 10 '30  zwiedzanie na­
miestnictwa, poczem  do 1 popol. przyjęcia władz, kor- 
poracyi etc., oraz posłuchania w nam iestnictwie. Od g. 
4 do 7 popol. przejażdżka po mieście, zwiedzanie p a­
łacu sejm owego, cerkwi św. Jerzego, Zakładu narodo­
wego im. O ssolińskich. Instytutu Stauropigiańskiego, 
rzeźni miejskiej etc. Dnia 1 wrześnią, godz. 9 rano po­
święcenie Muzeum przem ysłow ego, godz. 10 obejrzenie 
Zakładu karnego oraz nowych aresztów  policyjnych, 
godz. 2 -09 pop. odjazd ze Lwowa (stacya Podzam cze) 
w kierunku do Tarnopola. Po drodze odwiedziny 
w Skwarzawie u A polinarego Jaworskiego, o raz w Bu­
sku u Kazim ierza hr. Badeniego. Godz. 9 '1 0  odjazd 
z Buska osobnym  pociąg:em przez Krasne, godz. 10 45 
przyjazd do T arnopola. Dnia 1 września godz. 8 rano 
lustracya starostw a i sądu obw odow ego w Tarnopolu, 
posłuchania w starostw ie, godz. 1 2 1 0  w polud. odjazd 
specyalnym  pociągiem przez Kopyczyńce. Godz. 4 '42  
przyjazd do Husiatyna, lustracya starostw a i sądu po­
w iatowego, poezem posłuchanie w starostw ie, o godz. 
10 w nocy odjazd z Husiatyna przez Zaleszczyki do 
Czerniowiec. Dnia 3 września godz 8 -48 rano przyjazd 
do Czerniowiec. pobyt w Czermowc&ch.

Dnia 4 września godz. 7 ‘58 rano odjazd z Czer­
niowiec do Stanisławowa, godz-. 10 38 rano przyjazd
do Stanisław ow a, lustracya sta r • i sądu obw odo­
wego, zwiedzenie zakładu karneg- Lem posłuchania 
w starostw ie. Godz. 1 '45 popoł. od,azd ze Stanisławowa 
do .Stryja. Godz. 5 popoł. przyjazd m  Stryja, g. 5-30 
lustracya starostw a i sądu obu odow ego, poczem posłu­
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chania w starostw ie. Dnia 5 września godz. 6 -30 rano 
wyjazd ze Stryja osobnym  pociągiem do Borysławia, 
p rz)|azd  o 7 ’35 rano, zwiedzenie kopalni nafty i wosku 
ziemnego. Godz. 10 przedpoł. odjazd z Borysławia do 
D rohobycza powozami. Lustracya starostw a i sąJu  po­
w iatowego w D rohobyczu, godz. 12 04 wyjazd z D ro ­
hobycza do Zakopanego. Po drodze od g. 2 do 4 pop. 
zwiedzanie Zakładu wychowawczego O O . Jezuitów 
w Chyrowie. Dnia 6 września godz. 6 rano przyjazd 
do Zakopanego. Zwiedzanie Zakopanego i wycieczka do 
M orskiego O ka, godz. 10 wieczór wyjazd z Z akopa­
nego. Dnia 7 września godz. 6 '07  rano przyjazd do 
wrakowa, poczem pow rót do Wiednia.

Z drein Koerberem  przybędą szef biura prezy- 
dyalnego w m inisterstwie spraw  wewnętrznych radca 
minisłeryalny O ktaw  Bleyleben, oraz w icesekretarz mi- 
nisteryalny w prezydyum rady ministrów dr. A. Bień­
kowski. W ciągu całej podróży po Galicyi tow arzyszyć 
będzie dr. K oerberow i nam iestnik z szefem biura pre- 
zydyalnego radcą nam iestnictwa panem Wacławem Z a­
leskim.

—  W alne zgrom adzenie członków „Pierwszej gali­
cyjskiej Spółki akcyjnej dla przemysłu naftowego, da­
wniej S. Szczepanowfski i S p .“ odbędzie się dnia 30 
września br. o godzinie 4 -30 popoł. w biurze Spółki 
we Wiedniu (VI. ul. M agdaleny 16).

Na porządku dziennym : Sprawozdanie rady za-
wiadowczej, spraw ozdanie komisyi rewizyjnej w ybór no­
wych członków rady zawiadowczej, wybór komisyi re ­
wizyjnej i spraw a zmiany statutu.

—  W ystawa droDiu gołębi i królików, k tóra o tw artą 
zostanie na placu powysiawowym  w dniu 8 września
1 trw ać będzie 3 dm* -zapowiada się świetnie. D otych­
czas zgłosiło się bardzo wielu w ystawców z naidalszycn 
okolic Galicyi. O prócz zwierzyny obejm ow ać będzie 
wystawa rozm aite przyrządy najnowszych wynalazków, 
potrzebnych do chowu. Kom itet wyatawy przygotowuje 
obszerny katalog ilustrowany, który prócz tego obejm o­
wać bęazie kilka fachowych rozpraw  z dziedziny chowu 
drobiu.

—  W yścigi cyklistów . W połowie września br. urzą­
dza „Lwowski klub młodzieży cyklistów " doroczne wy­
ścigi drogowe. Wyścigi odbędą się na drodze Stryjskiej. 
Biegów będzie 7, a m ianowicie:

I. „Bieg now ieyuszów " na 5 kim. o tw arty  dla 
tych, którzy nigdy w wyścigach nie brali udziału, ew en­
tualnie brali udział, lecz nie otrzym ali żadnej nagrody. 
N agrody: 3 medale.

II. „Bieg o m istrzostw a Galicyi" na 30 kilometr, 
otw arty  dla wszystkich. N agroda p ie rw sza: szarfa mi 
strza i puchar srebrny, który przejdzie na własność zwy­
cięzcy po uzyskaniu pierwszej nagrody przez 2 lata 
z rzędu. N agroda druga: duży srebrny medal złocony.

III. „Bieg galicyjski" na 10 kim., otw arty dla 
wszystkich. N agrody: 4 medale.

IV. „Bieg tandem ów " na 5 kim., otw arty dla 
wszystkich. N agrody: 2 pary medali.

V. „Bieg o mistrzowstw '0 klubu" na 20 kilom etr. " 
otwarty tylko dla człom ów „Lwowskiego klubu mło 
dzieży cyklistów ". N agroda, pierw sza: medal z ło ty ; na­
gród* d ruga: medal duży srebrny złocony.

VI. „Bieg Lwowskiego klubu młodzieży cyklistów 
o nagrodę prezesa" otw arty tylko dla członków klubu. 
Trzy nagrody honorowe.

VII. „Bieg pań" (cyklistek) w 1 kim. urządzony 
będzie w. międzyczasie wyścigów, Bieg ten odbędzie się, 
jeżeli zgłoszą się przynajmniej trzy panie. N ag roda:
2 złocone żetony. i

Dzień wyścigów zostanie później oznaczony. —  
Zgłoszenia przyjm ować będzie do dnia 1 września b. r. 
p. Karol Domiczek (Sykstuska i. 23). Kandydatom  za­
miejscowym udzielać będzie potrzebnych informacyi pan 
St. Sropiński (plac M aryacki, handel p. D ietm ara) który 
przyjm ować będz:e zgłoszenia do wyścigów.

—  U rw anie ręki. W czoraj przywieziono do p ogo to ­
wia Tow. ratunkow ego zarobnika M ikołaja Czornego, 
którem u w Zniesieniu m locarnia urwała rękę.

- W ystawa jubilerska w  poiicyi. Złoto, srebro  i ko­
sztowności poodbierane w ostatnich dniach przez poli- 
cyę lwow ską handlarzom  skradzionenti rzeczam i, og lą­
dają poszkodowani w ostatnich kilku m iesiącach 
w czwartem biurze dyrekcyi poiicyi. W czoraj kilka 
osób rozpoznało  skradzione im srebro  stołow e i ko­
sztowności, wiele jednak rzeczy i klejnotów' oczekuie je­
szcze na zgłoszenie się właścicieli.

—  Sprzedaż róż ofiarowanych przez profesora dra 
Radziszewskiego i kilku innych ofiarodaw ców, odbyw a 
się codziennie od 9 rano, aż do zam knięcia sklepu 
w ha idlu p. Kazim ierza Lewickiego pod osobistą  kon­
trolą skarbnika komitetu

—  Kroniczka policyjna. W ul. św. Anny pod 1. 19 
dostał się ubiegłej nocy złodziei przez otw arte okno do 
parterow ego m ieszkania słuchacza medycyny p. Izaka 
Gliickera i skradł mu zegarek Roskopf i pulares zaw ie­
rajm y około 7 koron i legitym acye uniwersyteckie. —  
Do mieszkania dozorcy uomu pod I. 14 przy ul. Skarb- 
kowskiej aosta ł się złodziej o 7 rano za pom ocą wi- 
trycha i skradł mu futerko siwe, podbite czarnym b a­
rankiem, w kieszeni k tórego  znajdował się srebrny łań­
cuszek. 3 kluczyki, stary  medal z czasów  Maryi Tere 
sy i rozm aite inne drobiazgi. —  Służącej Wici List 
skradziono z kieszeni pulares zaw ierający 50 hal. i zło­
ty szeroki pierścionek z brylantem . -  -  M ojżesz S teiner 
dom okrążca handlujący szkłem bez zezwolenia władz, 
natknął się wTzoraj w ul. Serbskiej na polieyanta, 
a gdy ten go zapytał o kartę  zezw alającą na dom o- 
krąstw o, rzucił się nań, poszarpał mu mundur i pobił. 
Poiicyant dopiero przy pom ocy przyw ołanego gwizdaw- 
ką dr.ugiego żołnierza, zdołał go zabrać do poiicyi,

która oskarżyła go w sądzie za opór i ob razę w ła­
dzy. —  U drzwi m ieszkania katechety ks. Kozickiego 
w budynku kapituty orm iańskiej, przytrzym ał służący 
Franciszek Płoszczuk dobyw ającego się do mieszkania 
mydlarza bez zajęcia, Józefa Scheychara, drugi złodziej 
zdołał zbiedz. Sprow adzony do poiicyi Scneycłiar tłu­
maczył się, iż chciał tylko prosić księdza o 27 cen­
tów'. —  Poszukiw ana za zbrodnię kradzieży M aryę 
Eberłiart aresztow ano wczoraj we Lwowie. —  Czeladnik 
stoiarki M aryan Gawański rozpoczął zarobkow ać w ten 
sposób, iż udając agenta z biura pracy, pod pozorem  
nastręczenia służby wyłudzał od ludzi, szukających za ■ 
jęcia po kilka koron. O szukany w’ ten . sposób służący, 
Michał Kawaliszyn oddał go w ręce poiicyi. ■— D o mie­
szkania p. Sam uela Friłnkia przy ul. Skarbkowskiej pod
1. 27 dostał się złodziej przez o tw arte okno i skradł 
służącej nową suknię koloru szam ow ego. —  W ul. G ró­
deckiej pod I. 97 dostał się ztouziej na strych i skradł 
na szkodę Teofili Szozda znaczną ilość bielizny i parę 
wysokich butów. —  Z łazienek pod 1. 60 przy ul. Ja 
nowskiej skradziono wczoraj za pom ocą dobranego klu­
cza dwadzieścia prześcieradeł i 11 dam skich kostyu- 
mów' kąpielowych. Część skradzionej bielizny odszukał 
służący *z łazienek u zarobnicy Maryi Banach, która 
jednak w skazała handlarkę starzyzną, u której bieliznę 
kupiła. —  W ul. K ochanowskiego pod 1. 1 A. o tw o­
rzyli złodzieje mieszkanie nieobecnej w'e Lwowie p. S ta­
nisławy Rylskiej, porozbijali szafy i ograbili je do ­
szczętnie.

—  Zgubiono. Szyber kolejowy p. Antoni Bober zgu- 
b ’l w' Rjmku kartkę zastawmiczą na zegarek srebrny. —- 
P. G izela Stark, wdowa po lekarzu, zgubiła w Rynku 
czarną atłasow ą torebkę, zaw ierającą list i dwa klucze. 
P. S. obiecuje znalazcy nagrodę.

—  Z naleziono. W ulicy K arola Ludwika znaleziono
0 8 rano zło tą  branzoleię 14 próby łańcuszkowej ro ­
boty z cienkim złotym  łańcuszkiem .

& Iftą c iy  n i i e j s k f e j *
Zwołane na wczoraj posiedzenie Rady miejskiej 

nie odbyło się z powodu braku kom pletu. N a 48 ra ­
dnych bawiących we Lwowie, zjawiło się o godz. 7 ‘30 
zaledwie 32. W obec tego posiedzenie odw ołano, nato­
miast odbyło się posiedzenie delegatów' i przewodniczą­
cych sekcyj. Uchwalono na niem wysłać w dniu 11 
września br. pismo i telegram  na odsłonięcie pom nika 
Kościuszki w Chicago, albo ewentualnie skorzystać z po ­
bytu dr. Dulęby, który wraz z W. Gniewoszem  poje­
chał na wystawę do St. Louis i uprosić go, aby p rze­
mówił w imieniu Rady miasta.

W dalszym ciągu uchwalono wziąć grem ialny udział 
w otwarciu Muzeum przem ysłow ego w d. 1 września br. 
na którem  będzie obecny p. dr. K oerber. W d. 31 bm. 
uda się prezydent wrnaz z radnymi na posłuchanie do 
dr. K oerbera, gdzie po przedstawieniu mu członków 
Rady miasta, w słowach dosadnych przedłoży mu po ­
stulaty m. Lwowm.

Nad treścią tego  m em oryału odbędzie się jeszcze 
w sobotę dyskusya szczegółowa, w której wezm ą udział 
delegaci Rady m iasta i sekeya finansowa.

Cerem onia ł e t a m i  carew icza  Aleksego.
Europejski syn dw udziestego wdeku kultury chrze_ 

ścijańskiej, wychowany w duchu dem okratycznym  na za­
sadach ogólnego postępu i powszechnego uproszczenia 
form życiowych tylko już ze słyszenia zna owe dawne 
cerem onie chińsko średniowieczne, w których każde nie­
mal chrząknięcie miało swoje symboliczne znaczenie
1 jakie takie musiało się koniecznie odbyć o pewnym 
czasie i tylko na pewnem m iejscu: w których starano 
się przedewszystkiem  jak najwyraźniej uwydatnić owe 
urojone różnice między ludźmi, polegające na rangach 
lub urodzeniu.

Zdaw ałoby się, że czasy takich chińskich śmie- 
szych ceremoniałów minęły dawno, a w każdym razie 
przeszły już wyłącznie do hum orystycznego repertuaru 
operetek i fars, ponieważ poważni ludzie w poważnych 
chwilach nie mają odwagi ośm ieszać ani siebie, ani 
chwil owych banalnemi i bezdusznemi, a bezmyślnemi 
paradam i. A jednak mniemanie to  byłoby tylko złudze­
niem. O peretkow e pochody ceremonialne, chińska ety- 
kietalność i naiwne parady nie przeżyły jeszcze swrego 
wieku, ale schroniły się tylko przed zabójczym dla nich 
podmuchem „krytyki czystego" rozumu i nieznośnym 
wrpływem nauki i oświecenia na szczyty hierachij spo łe­
cznych, gdzie żyją jeszcze ciągle na gruncie pielęgnowa­
nych starannie tradycyj, potw orne, koszlawe, śm ieszne i 
najzupełniej anachroniczne.

Dla przykładu streścim y „najwyżej zatw ierdzony" 
cerem oniał chrzcin „jego cesarskiej wysokości następcy 
tronu, cesarzewicza i wielkiego księcia Aleksieja Niko- 
łajew icza". Minister dworu rosyjskiego baron Frederiks 
suszył sobie głowę nad ułożeniem tego ceremoniału, 
włożył weń niewątpliwie całą duszę swą, całą inteligen- 
cyę i ca łą  erudycyę w dziedzinie poważnych kruczków' 
chińskiej etykiety i stw orzył istotnie dzieło, imponujące 
zarów no rozm iaram i jak średniowieczczyzną,

O to  pierwsze artyituły cerem oniału ow ego:
I. W naznaczony na Chrzest św ięty dzień o gudz. 

8 rano 21 strzałów  arm atnich z petersburskiej twierdzy, 
z Tajnickiej baszty m oskiew skiego K rem la i z  cytadeli 
morskiej w Peterhofie dadzą znać ludności obu stolic i 
m iasta Peterhofu o tern, że dnia tego będzie dokonana 
tajem nica Chrztu św. jego cesarskiej wysokości itd. jak 
w tytule.

II. S tosow nie do rozesłanych z N ajw yższego dw o­

ru zawezwań zbiorą się w' wielkim peterhofsijm  jego 
cesarskiej mości pałacu o godz. 10 min. 30 ran o : 
św iątobliw ego synodu członkowie i nadworne duchowień­
stw o — przy ołtarzu cerkwi pałaców e j , członkowie r a ­
dy państwa i ministrowie, zagraniczni am uasadorow ie, 
posłowie i pełnomocnicy z ich żonam i —  w ce rk w i; 
mistrzyni dworu jej ces. mości Maryi Teodozówny, d a ­
my dworu panny szam belanki i freiliny ich cesarskich 
mości, m istrzynie dworów, damy honorowe ich cesar­
skich wysokości wielkich księżnych i zagraniczne n a ­
dworne Jam y, dw'orscy urzędnicy i kawalerowie wielko­
książęcych dw orów  mający godności dworskie, a także 
przydworni kawalerowie ze świt zagranicznych „najw yż­
szych" osób. senatorow ie, sekretarze państw a, honoro­
wa opiekunow ie; wszyscy, mający wstęp, jako kawaler 
gardow ie —  w galeryi koło h e rb u ; generaladjutanci, 
świty iego ces. mości generał majorowie, fligeladjutanci, 
znajdujący się przy ich cesarskich wysokościach wielkich 
książętach generałowie i adjutanci ich cesarskich w yso­
kości i wojskowe świty „najwyższych" zagranicznych 
osób —  w sali przed P iketow ą; generałowie i adm ira­
łowie, naczelnicy oddzielnych części wojsk i według 
rozporządzenia władz wojskowych ober- i sziab oficero­
wie gwardyi, armii i floty —  w salach Piotrowskiej, 
Statsdam skiej, Białej i C hińskiej; petersburski gubernator, 
pdtersburski i moskiewski m arszałkowie szlachty, guber­
natorow ie tudzież gubernialni i powiatowi m arszałkowie 
szlachty innych gubeinij w stolicy bawiący i inni we­
zwani w' sali Kawalerskiej i salonie błękitni m; burm istrz 
Petersburga i burm istrze innych m iast gubernialnych 
wreszcie honorowi przedstawiciele rosyjskiego i zagiani- 
cznego kupiectwa —  w sali Portretowej.

Damy w strojach narodowy ch rosyjskich, a kaw a­
lerowie w wielkiej gali.

III. O  godz. 10 rano urysoko now onarodzony na­
stępca tronu cesarzewicz i wielki książę przewieziony 
będzie w galowej złoconej karecie z nowego pałacu 
w Aleksandryi do wielkiego peterhofskiego pałacu w na­
stępującym p o rządku :

1. O ddział w łasnego jego ces. mości konwoju.
2. O ddział Iejgardyjskirgo jego ces. m. huzarskie­

go pułku.
3. Oficer komuszny konno.
4 Sześciu koniuszych nadwornych, konno.
5. S tarszy m istrz ceremonii najwyższego dworu 

z berłem w paradnym  faetonie, zaprzężonym  cugiem 
w cztery konie.

6. S tarszy m arszałek najw. dworu z berłem w pa­
radnym  faetonie, cugiem w szesć koni.

7. O soby naznaczone do trzym ania poduszki i 
kołdry w paradnej zioconej karecie, cugiem w sześć 
koni.

8. W ysokonow onarodzony następca tronu cesarze­
wicz i wielki książę na rękach ochm istrzyni dworu jej 
ces. mości A leksandry Teodorów ny, najjaśniejszej księ­
żny Golicynowej —  w paradnej złotej karecie cugiem 
w ośm koni.

Przy drzwiczkach karety z prawej strony — wiel­
ki koniuszy, konno, po lewej —  pomocnik kom endanta 
cesarskiej głównej kwatery, konno. Z tyłu przy prawem 
kole karety starszy  koniuszy najwyższego dworu, przy 
lewem dow ódca własnego jego cesarskiej mości 
konwoju.

9. O ficer koniuszny konno.
10. Sześciu koniuszych nadwornych konno.
11. O ddział przyboczno gw ardyjskiego atam anskie- 

go jego ces. wys. cesarzew icza następcy pułku.
IV. M istrz ceremanii najw. dworu przyniesie do 

cerkwi order sw. aposto la  Andrzeja P ierw ozw anego na 
złotej tacy i postawi na przygotowanym  stole.

V. Kiedy w szystko będzie do cerkwi przygotow a­
ne i m inister dworu cesarskiego doniesie o tern jego 
ces. mości, wówczas, po przyjęciu rozkazu pochód z we­
wnętrznych pokoi rozpocznie się w następującym po­
rządku :

1. Dworu jego cesarskiej mości furyerzy i 
kam m erfuryerzy po dwóch rzędem, młodsi naprzód.

2. Dwaj mistrze ceremonii dworu z berłami.
3. Starszy mistrz ceremonii z berłem.
4. Paziowie dworu po dwóch młodsi na przodzie.
5. Szam belanowie dworu po dwóch młodsi na 

przodzie.
Aby jednak tą chińszczyzną nie nudzić dłużei czy­

telników streścim y już ty Iko dalszy ciąg ceremoniału. 
O tóż po szam belanach idą kawalerowie wiełkóks ą ęcy 
i dygnitarze dworu drugiego rzędu, za i imi m arszałek 
dw'oru i dygnitarze dw orscy pierwszego rzędu, wreszcie 
starszy marszałek dworu i berłem, car i carow a m atka 
tuż za nimi minister dworu generał adjutant świty, ge- 
nerałm aior i fligeiadjutant, królow a grecka, goście wielko­
książęcy zagraniczni i książęta rodziny Rom anowów 
w porządku w' jakimby ewentualnie dziedziczyli tron 
carski w liczbie ośm nastu. Za najrflfodszym zaś z nich 
„w ysokonow onaroazony" na rękach ks. Golicynowej. 
Poduszki trzym ają dwaj general-aujutanci.

P o  dokonaniu ceremonii chrztu „wysokonowouro- 
dzony" awansuje o tyle, że niosą gu już nie za wiel­
kimi książętam i, ale przed nimi, jako najstarszego rangą 
tuż za carem . Za dzieckiem idą niezamężne wielkie 
księżny i książęta spowinowaceni, ale nie mający pra­
wa do tronu. Po nich dopiero mistrzynie dworu, damy 
nadworne, panny pokojowe paiam i, w pr zadku s ta r­
szeństw a wieku. Za niemi senatorow ie, sekretarze pań- 
stwm, honorowi opiekunowie i „inne' znakom ite obojga 
pici osoby".

Przy wejściu do cerkw i pow itają cara i carowe 
wdowę m etropolita petersburski i członkowie synodu, 
w odą św ięconą i krzyżem. N astępnie car uda się do 
osobnego pokoju, a duchowny dworu protopresbiter
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janyszew  dopełni obrzędu chrztu. Z ukończeniem obrzę­
du odśpiew ają hymn amVrozyański, z fortec w Peter- 
hofie w Petersburgu i M oskwie zagrzmi 301 strzałów , 
a car wyjdzie z ukrycia. W tej chwili rozpocznie się 
w ielka msza przez m etropolitę celebrow ana, podczas 
której carow a wdowa poniesie „w ysokonow ourodzone- 
g o “ do komunii świętej, a car włoży nań następnie od­
znaki orderu św Andrzeja.

Po mszy duchowieństwo złoży gratulacye carowi, 
poczem wszyscy uszykują się do pow rotnego pochodu 
w tym samym porządku. W sali koronnej car odbiera 
gratulacye od osób świeckich, poczem carewicza wiozą 
w ten sam  sposób, jak go przywieźli do mamy.

Musi to  w szystko wygiądać bardzo ładnie i b a r­
dzo śm iesznie. Ciekawem jest jednak tylko to , czy „w y­
soko narodzony" zdaje sobie spraw ę z ważności i u ro­
czystości chwili i czy nie uchybia czasem tak dokładnie 
przez ministra dworu obm yślanej i p u  -usanej etykiecie...

R ozm aitości,
X  Tajem nicze kradzieże. Najwytworniejsza am ery­

kańska miejscowość kąpielowa, N ew port, nad oceanem  
Atlantyckim, jest od dwóch tygodni widownią tajem ni­
czych kradzieży. Podczas każdej zabaw y, urządzanej 
przez najwyższe sfery plutokracyi am erykańskiej, giną 
paniom  klejnoty bardzo znacznej wartości. N a jednym 
tylko balu, urządzonym  przez panią V anderbilt, sk ra ­
dziono trzy naszyjniki brylantow e i broszę w artości 
50 .000  dolarów , ogólna zaś w artość skradzionych do­
tychczas klejnotów wynosi 2 5 0 .000  dolarów . Kradzieże 
popełniane są  tak  zręcznie, że dotychczas, pom im o naj­
gorliw szego śledztwa, nie zdołano odkryć ich spraw cy. 
Złodziej musi najwidoczniej należeć do liczby gość-, za­
praszanych stale na zabawy.

Wiadomości giełdowe,
Z targów  handlowych.

W iedeń. (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­

m iastow ą za 100 111. płacono kor. 5 4 '—  do k. 5 4 '4 0 .
Tendencya silna.

C u k i e r :  Rafi.nada prim a z dostawą natychm ia­
stow ą z W iednia w całych w agonach K. 75 '7 5 ., Rafi- 
nada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych wagonach K. — ■— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— , w całych wagonach K. 3 2 -— do 32-50. beczkam i 
do — ■— .

Tendencya: stw ierdzona.

N a f t a  galicyjska S tandard W hite w całych w a­
gonach z Wiednia K. 3 7 '9 0  do K. 38 '6 0 . W beczkach 
K. 39-50 do 41-95.

Tendencya: —

W ie d e ń , dnia 26 sierpnia. Kursa giełdy wiedeńskiej. 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 3 0 4 -— , Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 2 9 6 '— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 7 - P W ę g i e r s k i e g o  Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 2 6 7 '— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 9 2 -— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 21 ' — , Zakł. kredytów .

dla handlu i przem. po 100 zł. 4 6 0 '— , Clary 40  zł. 
m. k. 158-— , Pożyczka m. lnsbruku 20 zł. 72"— , L o­
sy m. K rakow a 20  zł. 80 ' ~ , Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 65-— , O ftn  40 zł. 1 59 -— , Pajffy 40 zł. m. k. 
1 6 3 '— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 5 3 '— , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 29 '2 5 , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 7 — , Salm a 40  zł. m. kon. 219*— , 
Pożyczka salcburska 7 5 -— , zł. Tureckie oblig. prem. 
koiei po 400 fr. 1 2 8 '— , Losy k o m u n a le  m. Wiednia 
z r . ' 1874 507-— .

B erlin, d. 26 sierpnia. Banknoty austryackie S5"35, 
Spirytus — '— .

Frankfurt, dnia 26 sierp. Austr. kred. 20U 30 , 
D isconto — ■— , Laura 189-70, Koleje państwowe — •— , 
A ipny  — •— .

Pa*-vz, d. 26 sierpnia. Trzy procent, renta 9 8 -15 
30-40.

D ep esze  z targu p ien iężnego. 
fftS ed o ń . 26 sierpnia. Zamkniecie wczorajszej gieł­

dy poporuuniowci notowano: \kcye austr. Zakładu kicdy- 
towego 640-— Akcye węgier. Zakładu kre ivt. 754-— ,  Akcye 
Angio barku 279'— , Akcye IJnionbanku 519-50, Akcye Lan- 
derbanku 426-—, Akcye Bankvereinu 523'75, Akcye Boden- 
credit 939'—,  Akcye gal Banku hipotecznego 538'—, Akcye 
kolei państwowych 630-50, Akcye kolei południowej 90'50 
Akcye 7 ramway A. — , B. — Akcye kolei Elbethal 
420 50, Akcye kolei północnej 5440, Akcye kolei czerniow. 
576’— , Akcye Alpiny 439'— , Akcye Rima Muranyi 497’— , 
Akcye Prag. Towarzyst. żel. 2280, Akcye Fabryk broni 
481— , Akcye tureckie tytoniowe 343—, Akcye gali-', karpac. 
Tow. naftowego 1015-—, Oblig. węg. ind. 97\50, Renta ma­
jowa 99‘25 Austr. Renta koronow a 99’25, We,g. Renta ko ­
ronowa 97-10, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. pu-45, 4 proc. 
listy Banku hipoteczn. 99—, Ty*; proc. listy Banku hipot. 
10P70, 5 proc. listy Banku nipoteczn. 112"—, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99'40, 402 prcc. listy Bank-t kraj. 10P75, 5 proc, 

■komunalne obligacye Banku kraj. 103A5, Obligacye propi- 
nacyjne 99'65. 4 pro. Gal. poż.'kraj. z 1893 r. 99 50, prc. 
pożjczka miasta Lwowa 07-25, Losy tureckie 128-50, Murki 
11722, Ruble 253'75, Kredyty , Alpiny — , Wegier. 
kred. —•—, Uniosbank —• -  , Koleie. —■—*

Usposobienie: Alpiny i Bankverein wyżej z powodu 
miejscowych zaMipień.

B e r l i n ,  26 sierpnia. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: K rećjty 20P75, Staatsbahny 13525 Disconto Co- 
mandit 189'60, Beriin. Tow. handl. 160-—, Laura 253’25, Bo- 
uumery 209-80. Kulej połudn. wschodnio-pruska — . Ru­
bel za gotówkę 21620, Kolej warsz.-wied. — —, Kolej mo­
rza śródziemnego 93'— Kolej Meridiot.ałna 144'—, Losy 
tureckie 127'75, Renta włoska — , „llarpener" kopalnia 
węgl 213 25, Kolej Marienburg-Młau ka , Konsolida- 
cye •-36-75, Lombardy 19'10, Kolej Henry 105-80, Niemiecki 
bank narodowy 122-60, Kanada Proferred 125‘50, Akcye że- 
gfugi bam buiskiej 107—, Kurs warszawski — Hut a 
„Doitnersmark" 251 "60.

B er lin , d. 26 sierpnia. W czorajsza giełda pooołudn. 
4-proc węgierska renta złota — , W ęgierska renta Koro­
nowa — —, Austr. akcye kredytowe 201'70, Staatsbahm' 
135-25, Lombardy 19-10, Disconto Comaadit 189-60, Ruble 
216'30. i endeneya : spokojna.

F r t i n l i f n r t ,  d. 26 sierpnia. W czorajsza giełda wie­
czorna: Austrya .ka renta papierowa 100-40, Austr. renta 
srebrna 100-40, Austr. renta 2 -o!a 10P80, Austr. akcye kre­
dytowe 20P40, Staatsbahny 13540. Lombaidy 1910, 4-proc. 
austr. renta koronow a 99'90 

Tendencya: stwierdzona,
P a r y ż ,  dnia 26 sierp. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 9812, 4 proc. renta w łoska —-—
4 proc. hiszpańskie Ezterieurs — , Losy tureckie 123-50 
Nowe tureckie Consoie — , Ottom anv S06*— Deber 
- — Chartered 39'—, Rio-Tinto 13-65, Rema turecka C 

—-■—, Renta turecka B. — , Lancaster — , Renta buł­
garska —'—, Renta grecka —■— <

Tendencya:
B a u a p e s z i ,  d .2 6 sierp.ua. W czorajsza giełda: W ę­

gierska renta złota 1J.910, Węgier, renta koronowa 97'15 
Węgierski bank kredytowy 754 50, Węgierski bank przem’ 
i handlu — —, W igierski bank hipoteczny 508—, Wggiej 
eskontowy 447'—, Austryacki bank kredytów? 640‘75 Rima

Kursy giełilj wiedeńskiej
z dnia 24 sierpnia 1904.

sąKursy o ile  inaczej nie podane, obliczone 
koron nominaln. wartości 1 na gotówkę

Ogólny dług państwa. °/°
J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a : 
w b an k n o ta ch , m a j—lis to p ad  , , .4

lu ty —s ie rp ie ń  . . .4*
w sreb rze , s ty czeń —lip ie c .  . . . .4*2

„ k w iec ień —p a ź d z ie rn ik  .4*2 
L o sy  z ro k u  135i po  260 zł. m, k .  .-3 2 

„ „ 1S60 „ 500 zł. w. a. .4
,  ,  1S00 „ 100 7.1. „ » , .4
„ „ 1864 ,. 100 ssł. ,  r . . —

„ 1864 T 50 z ł. j, * . . —
L isty  zastaw , dom en  p a ń stw . 120 zł, 5

C’ug państwa kraiuw koronnych
w  rad z ie  p a ń s tw a  rep re z en to w a n y c h . 

A ustr. r e n ta  z ło t  t w o lna  od p o d . . , 4
„ „ w  w a l. kor. w. od  pod. .4
„ r inw esŁ  w ol. cd  pod. ,8V* 

Obligacye kolejowe.
K olej A rcyks. A lb re ch ta  w  s re b rz e  .4  

p ces. E lż b ie ty  w  z łoc ic  w . od p. 4
„ ces. F ran c . J ó z e fa  w  s reb r. . . 5V*
,  A rc. R ud, w  K . w ol. od  pod. .4

* „ cos. E lż. 200 zł. m. k. za sz tu k ę  5V-»
„ K a ro la  L ud . 42oO zł. m .  e .  „ 5

Obligacye pierw szeństw a kolejowe, _ 
K olej A rc y k s . A lbr. 300 zł. w  s reb r. . 5 

n p r 2C0 zł, W złoClO 5 
, czes. E m . 1883 200, 1000, 5000 z ł .4 

18S5 400. 2000, 10000 k . 4 
„ B ukow ińsk ie j loka l. 400 K or. . 4 
„ K a ro la  L u d w ik a  s reb r, . . . .  4 
p L w ow .-O zern .-Jask ie j Em- 1894 . *

Dług państw, kraj. kor. węgier-
W ęg ie rsk a  r e n ta  z ł o t a .......................... 4
W ęg. r e n ta  w . Koi*, w o in a  od pod. .4 
W ęg. re n ta  w  K or. „ „ „ . .3  lA
P o ż y czk a  k o l. z  r. 18S9 w  złocie  . .4%  
P o ż y czk a  x.oi. z  r. 1889 w  s re b rz e  . 4: 
W ęg . o b ligacye  p ro p in . w. a. . . .4 1/-* 
W ęg. . p rem . reg. C issy  . . 4 
W ęg. p o ży czk a  p rem , po 100 zł. . . —

* » 50 zł, . . —
O bligacye in dom nizacy jne  h ipo teczne

100

K ro acy i i  S ław onii 
— P ro p in ac y jn e  w ol. od  pod. . 

W ęg ie rsk ie  o b lig a cy e  h ip . . . * 
K ro a c y i i S ław onii oblig. h ip . . *

Inne publiczne pożyczki.
P ożyczka  reg . D u n a ju  z r. 1878 ,

n „ z r. 1899
n k ra j. B ^ co ir in y  z r .  1893

Oblig. p rop . B u k o w in y .....................
G al p o ż . k ra j z r .  18 )3.....................

.5 
. 4 5 
.4 
. 4

płacą Izątiują
S9'2h 

li 0 15 
oy'10 

10vjl&

153;—
UO/.O
2ó'< i—
2 0 7 -
2937

119 20
9930
9uj9ó
99J0 

11&20 
&9|o0 
99 50 

01)

100-10
99|

9950

97(10
SS.60

161 75 
30650
206 —

101 j— 
10]
98)50

10600
9'JilO
9̂ 40

103.7
9 9 -

90l45
1' 0)1. 
99I45 

160*35

154}— 
185150 
261 (— 
26 ;i— 
294 50

119 40
99,00
91

100.70
11020

101 i<:
100170 
10 0  00  
MM 
100,50

97-30
8885

16375
20850

935

107 9(i 
ino
99=4 

l'!4|55 
KM'

G al. obi. p ro p . z r. 1 8 8 0 ...................... 4
P o i.  m ia s ta  L w ow a z r. 1896 . . .  4 

z r .  1900_ . . .4*5 
W ied n ia  z r .  1374 . . .5

R e n ta  w ło sk a  z r  100 l i r ...................... o
Poż, hy p o t. B u ł g a ry  i  z  r. 1882 . , .3

Listy zastawne
(O bligacye h ipo t. i  l is ty  d łużne), 

A u str. zak ł. k red . z iem s. los. w  50 1.4 
B uków . z a k ł .  k re d . z iem ski . . . .0

» n w n . . . .  4
G al. akc. b . h . z  i0°/o p r . 1. w  39Va 1.5 
G al. „ * » los. w  50 la t  . . . 4V*
G al. n „ }os. w  60 la t  . . .4
Gul. Tow . k ie d .  z ie m . los w  56 la t  .4  
Gal. „ n .  los  w  41 la t  .4
G al. „ „ ,  daw n. emic. .4
Gal. „  „  » p o  200 kor. .4
B anku k ra j. d la  G a!, i Lod. w  51lM .. 41/?
B anku  n * * zwr. w 57Vu i. .4
B anku  „ ob lig . k o m u n . 2  cm is. .5 
B an k a  „ ,  „ 3 e. 1. w  42 1. .4
B an k u  ,  „ „ 4 0 . 1. w . 451. . 4
B an k u  „ * ko l. 1. w. 57V- 1. . 4
A u str. węg. B an k u  los w  40Va 1. . .4
^Vustr. „ ,  los  w  50 1. ■ w 4

Obligacye z prawprn pierwszeństwa.
K olej p o lu . ces. F e rd . cm . z  r . 1830 .4

. „ ,  ,  ,  im< • *
.  loos -i

* » » » * n 1881 • 4
,  1898 .4

B L w ów -C zern .-Jassy  18S4 p. I 05/&4 
n i m  . . .4

G al. k o l. lo k a ln e  w schód. . . .  , . .4
‘W ęg.-G al. kolej em . 1870 ......................3‘5

, 1 8 7 8 ......................5
- ■ „ ,  1 8 8 7 ........................4
Losy procentowe (za sztukę).

A u B tr .  Z ak ł. k re d y t, obi. p r .  em. 1380 
po  100 z ł. w. a. . . . . . .  .3

B u *  om. 1880 po  100 z ł. w. * .3
Tow. ż. n a  D un . 100 zł. m. k. p. 10°/o4 
U regu l. D na . z  r .  1870 p o  100 zł. w. a. .5  
W ęg. B an k u  h ip . p r. 1. z. po 100 zł. w a. 4 
Poż. m ia s ta  T ry o s tu  po 100 zł. m . k.4 
Poż. „ „ po 50 zł. w. a. 4
Poż. s e rb sk a  p rem . po  100 fr . . . .2  
T u iec k ie  obh p rem . kolej po  400 13. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę). 
B u d ap e sz teń sk ie  B asilioa po 5 zł, w. a. 
Z akł. k r .  d ia  h an d l. i prz. po  100 zł. wa. 
C lary  po  40 zł. m . lc. . . . . . . .
P o zy czk a  in. ln s b ru k u  po  2-1 z ł. w. a. . 
P«ż. p rom . m . K rakow a po  2 0 zł, w. a.„ f L u b ia n y  p o  20 z ł .

,O fen  po  40z ł, w .a. * .......................... .....

99]2J 100120
97j 5

1001 5 101126

_ i
o I 2yj >0

—

50 10 Ui-T
1 1j li 80 1'' 4|&0

<5 99 50
n i A) 112100
 ̂01 !70 102 1.0
99 — 100 —
or, 99 9>'
21*7 o 100 5-
99 7-. 100 ;rx

* __ —. — —
101 29 10220
99 _ 90,89

103 — lu3 't)
101 102 2D

98 7*. 99'7'ó
9&7'' 75

100 b( 10J 50
100 61) 101 65

101 10 102 i-i
101 2o 102 25
10Ol5e 101 55
101 102
101 40 J02I40
92 1C 93i109«U 100
— —
91,15 9215
110 11 20
99 U lOf 10

302 313
293 303 —

- ■ —- —
274 _ 279
237 - 273 50

—- —- .—- -
230 300

97
'

21 22
460
158

- 471
166

ol)

75 — 83 00
78 — S3'50
65 - 70 —

159 - 169 -

Murany 497rJ] Budapeszt, kolej miejska 566"50, Kolej po 
tudniown 90-— , Austr.-»vęg. kolej państw. Ó30‘- - .

T endencya: bez obrotu.

Targ zb ożow y i tow arow y.
R ° id a r e s z t ,  25 s.ei pnia. Pszenica na kwiecień 1905 

od koron 10"95 do lu"97, Pszenica ną maj 0"— do 0"—, 
Pszenica na październik 10'78do 10'79, Żyto na kwiecień od 
8'61 do 8'62 Zytc na maj od —•— do —'—, Żyto 
na październik od 8.26 do 8'27, Owies na kwiecień od T"48 
do 750, Owies na maj —*— ao - — , Owies na październik 
od 7'24 do 7'25, Kukur. na maj 1905 7 51 do 7 52, Kukurudza 
na lipiec od 0"—- do 0’—. Knkurudza na sierpień od —"— 
do - —, Kukurudza na wrzesień od 7’50 do 7’52 
Rzepak na sierpień od 1P60 do 11'70.

Pogoaa: pięknie.

i

ig r

=  NOWY KANTOR —  
SŁ O W A  P O L S K IE G O
WE LWOWIE. UL. TAŃSKIE | L. 1 (RÓG AKA 
DEMICK1EJ NAPRZECIV/ H 07 ELU GEORGE’A) 

MIEŚCI

G Ł Ó W N E  B IU R O  O G Ł O S Z E Ń  O k AZ  
P R E N U M E R A T Y  SŁ O W A  P O L S K IE G O
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH 

NUMERÓW.
Wydawnictw o posiada we Lwowie trzy w>asne Biura:
1) Administracyę główną, ul. Chorążczyzny I. 17-19.
2) Kantor Słowu Polskiego przy ul. Tańskiej 1. 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Mikolaischa. 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we wła­
snym zarządzie i za nie w zupełności odpowiada.

N A D E S Ł A N E .

f m i j ą i  W s z e c h p o l s k i

M IE S IĘ C Z N IK  
P O Ś W IĘ C O N Y  P O L IT Y C E  N A R O D O W E J

o r a z  z a g a d n i e n i o m  ż y c i a  s p o ł e c z n e g o

E K O N O M IC Z N E G O  l  U M Y S Ł O W E G O

rozjtuczyna 19-ty rok istnienia i w ychodzi n ad a  
na do tychczasow ych  w arunkach . U k az u je  się  w ze 

sz y tac h  m iesięcznych  ob ję tości 5 a rk u sz y  druku . 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  roczn ie  12 kor. 

pó łroczn ie  6 kor.
A d m i n i s t  r  a  c y a : u lica  Ja b ło n o w sk ich  I. 9. 

w Krakowie. —  O kazow e num ery  n a  żąd an ie  wy- 
sełaDe s ą  b ezp ła tn ie . 938

„ o ?
tygodnik ilustrowany dla Indu

—  w ychodzi we L w ow ie n a  k a ż d ą  n iedz ie lę . —
Co m ies ią c , d o d a je  b e z p ła tn ie  k s ią ż e c z k ę  z  za k re su  

h is to ry i , p o l i ty k i  i go spodarstw a . 319

k o sz tu je  w raz  z p rz e sy łk ą  poczto ­
w ą rocznie !  ko r., k w a rta ln ie  1  kor. 
A - d r e s :  L ir ó w , u l. K o p e r n i k a  9 .

P a lffy  po  6o zt. m. k . .....................................|
Caerw . k ra . au s tr . tow . po 10 z : /  • , J 

1  tow . po  5  zł. . - . .
F u n d a c y i a rcy k s. R udo lfa  po 10 zł. . . 
S a lm a  p o  40 zł. m . k , . . . ,
P o źv c zk a  m ia s ta  S a lzb u rg a  po  20 zł,
S t. G onois po  40 zł. m . k ....................
Poż. p r. m . S tan is ła w o w a  po  20 z ł , . 
K o m u n a ln e  m, W iedn ia  z i \  1874po 100 z ł.

Akcye p rzedsięb iorstw  tran sp o rtó w
B uk. kol. lok. akc. p ie rw . 200 zł. . . .

w - .  ak cy e  zak ład . 2*10 zł.
A u str . Tow . źegl, n a  D u n a ju  1500 K or. . 
K olej pó łn . cos. F e rd y n , 2100 K o r. . . 
K ołom yj, kol. lok . (akc. p ierw .) 200 zł. . 
K ol. L w ów -B ełzee (akc. pierw .) 200 zł. .

„ Lw ów .-C zern.-iIa8sy  200 zł....................
,  WHchodn. gal. lo k a lu . 200 z ł . .  ,  .  . 
„ p a ń stw o w y ch  200 z ł. ==• 500 fr . , , , 
„ p o łudn iow ej 200 zł. — 500 f r .  . . . 
* w ęg. galiey j. loka l. 200 z l ......................

Akcye uanków (za sztuko)
B an k u  A n g io -au str. 240 K o r...................
Peszt, b a n k u  hand l. 1000 K or. . ! 
Z ak ład  k red . d la h an d lu  i  p rzem . 320 Kor, 
W ęg. B an k a  k re d y t. 400 Kor. .
D olno A u str . tow . esk . 400 K or.
G alie. B anku  h ipo tocz. 400 Kor.
G alie. B an k u  d la  h a n d lu  i p rzom . 400 K o r 
B an k u  d la  k ra jó w  k o ro n n y c h  400 K or.
B an k u  A ustro -w ęg . 1400 ..........................
B an k u  Z w iązków . (TJnionbank) 400 , 

i C zesk. B an k u  zw iązk , 200 K or. . , . 
Ż iv n o ste n sk a  b a n k a  200 K o r ..................

Akcye (przedsiębiorstw  przem ysł.
Tow. k o p a lu , w ęg la  w  B n ix  100 zł. 

i G alie . k a rp . naft. tow . 500 Kor. . , 
A ustr. Tow . G órniczo  A lpino  1UC żł. 

i P ta a k ic g o  tow . że lazn . p rzem , 2u0 zł
1 S chodn icy  50u K o r............................   .

T u reck . z arz . ty to n ió w  500 fran k ó w  
T rifa il tow . k o p . w ęg la  70 zł. . ,

W e k s l e .
(Czeki, d ew izy  k ró tk o te rm .)  °j 

B erlin  i n iem  m . b ą n k  za 10y m a re k  4 
L ondyn  za 30 fu n tó w  sz te r, . . . .  4 
P a ry ż  i fran cu sk . m- b a n k  za  100 fr . 3 
P e te rs b u rg  i W arsz a w a  za  100 ru b l i  51/* 
W łosk ie  bank, za 100 liró w  . . . .  5

W a l u t y .
D u k a t cesa rsk i 
20-f fan k ó w k a
20- m a r k ó w k a ........................   . . .
N iem ieck ie  b a n k n o ty  za 100 m a rek  
W ło sk ie  b a n k n o ty  za l i r  .
R u b le  b a n k n o ty  za  100 ru b li

Odpowiedzialny re d a k to r : J ózef Z iem bińsk i.
. druka rni „Słow a P olsk iego", we Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziembińskiego.

lCb1- 173' - |
5b!- 55i: 1
29'25 30.2=
671- 71

219- 228
v X 70 50
—i’ —i
—T —

507'
I

517 -

1
489' „
4101— 42C —

— — — —
5440 — 5450 —

— — -
— — — —

575 — 579 —

392 — 400 —
— —

— — -

405 45 400

27S _ 280
•.814 — •2824

— —

754 — 75:
612 i 511 1'.)
S,Vi — f oO
2VU- 2LK

— —

1607 101‘2
510 - 516*0
244 244 75
249 250

627 633
1025 — b 35 —

4J8i7ć 439 75
2290 2285
643 (5óó

— —

30b — 3Cb

11? At 117 •I1-
65 23986

U-iSS 95 —
— — .— —

94 88 95 —

11133 11 37
1908

23)46 2olb4
117 1' 117 BH
9495 05 10

C E N N I K
lwowskiej Izby hanaiowej i przemysłowej

Lw ów , d n ia  25 sierpnia 1904.
I. Akcye za sztukę.

B an k u  h ip o t. galic, po  2 J0 'z ł. (400 K.)
d iv idendo  20 jvo r............................

B anku  galic.. d la  h a n d lu  i p rz e m y słu
p o  2u0 zł. (4i>0 K o r . ) ................................

Kolei gal. k a r .  L ud . p o  200 zł. m. k . . .
K olei JLwów-Czorn.-JasB.y po  200 z ł. w. a.

w  s re b rz e  (40ę K o r . ) ...............................
G arb . v.- R zeszo w ie  po  204 zł, (400 K er.) 
F a b ry k i w agonów  w  S an o k u  p rzed to m

L ip iń sk ie g o  po 5*0 K o r...........................
Tow . d la ga lic . p rzed sięb . e le k try c zn y c h  

w od. p o  zł. (4u0 K o r . ) .....................
II. Listy zastawne za 100 K.

b ez  k u p o n u  b ieżącego  
B an k u  h , g. 5°/o w. a. w yl. z 10°/o . • * 
B an k u  k . g. 41/a°/c w. a. los  w  50 1. . ,
B an k u  h . g. 4°/o „ „ los w  60 1. po  900 K 
B an k u  k ra j. 41/a°/o w. a. los. w  o l 1. , . 
B an k u  k ra j, 4°/o w. a. los w  57 1. . , . 
T cw a rz . k red . gal. ziem . 4°/o (1 omis.) .
To w arz . k re d y t, galic . a iem sk . 4°/o los

w 4lVs l a t .............................................• .
,  4s/o loa w 56 la t ..................................  . .

III. Odllgi za 100 K.
b ez  k u p o n u  b ieżącego  

G alie, fu n d u szu  p ro p in a c y jn e g o  40.<'o w. a. 
B ukow ińsk i fund . p ro p in a c y jn y  o°/o w. a. 
K o m u n a ln e  B an k u  k ra j. 5-fo 2 em isy a  .

„ „ 41/au/o 3 em isya  , .
n 4°/o 4 o m iiy a  : , . 

K olej loka in . w sch . 4fl/o po  200 K or. . , 
P ożyczk i lerąjow ej 6°/o w . u. z r. 1873 .
P o ży czk i k ra j. 4°y0 po  2'D K. z r. 1893 .
P o ży czk a  m ia a ta  L w ow a 4°/o po  200 K or, 

w n 4Vj0/o po  200 Kor.

IV, Losy. 0
M iasta K rakow a po  20 zł. (4 Kor.) , . 
M iasta S ta n is ław o w a  p o  20 ł. (40 Kor.)

V. Monety.
D u k a t c e s a r s k i ........................ ; , , . .
2 0 - r r a n k ó w k a ........................................   ,  ,
100 ru b li  ro s y js k ic h ....................................
100 m a re k  n i om ieć k ich  . ■ . ♦ . . .

płacą tądają

535- 5ł5^1
*2301

— — -1
573 — 58o —

— — —1—
350 - 370 -

400 - 410 -

111 25
101 51' 103 20
98180 9950

101 j60 102 •20
99'2: 99,9ii
99 — — -

89 80 — _
99 80 100

99 70 100 40
102 80 — —
102180 —
10; 0 ) 102'20
98 80 99*50
98-80 99:5 >
— — — _
99 óf 100 20
97 97 70

101 101 70

76 8U ’— — —

11 26 11 4fl
19 — 19 2>

252 — 254 -
117 20 117 70

DRUKARNIA i STEREO TYPiA

S ł o w a  J P o I$ k ie g <
p rz y jm jje  zam ów ienia na  w szeikie robot 

w zakres d rukarstw a  w ehorlząee.

Nakładem  Spółki w ydaw nicze j w e L w ow ie, Stów . zar. ogr. poręką.
Papier z  fabryki Braci Fiałkowskich w Białej Czańcu.


